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Redaktor naczelny „Centropressu”
wobec nieodpowiedzialnej napaści

Przeciwstawialiśmy się zawsze ce­
chującej niestety część naszej prasy ten­
dencji mącenia dobrych stosunków mię­
dzy Polską a Czechosłowacją. D’atego 
sprawa artykułu „P tava Lidu" o ś. p. 
min. Pierackim znalazła u nas oddźwięk 
jedynie w  krótkiej notatce. Okazało się, 
że artykuł ów, rozesłany wskutek nie­
dopatrzenia przez Central European 
Press w Pradze, został jeszcze w „Pra­
nie Lidu" zniekształcony.

Dyrektor ł redaktor naczelny „Cen- 
tropress" p. Sviechovsky był w tym 
czasie w  Bukareszcie na konferencji 
prasowej Małej Ententy. Zastępca jego 
p. dr. Fiala w ydał odrazu wyjaśniający 
komunikat. Obecnie otrzymujemy od sa­
mego p. Szichovskiego obszerne pismo. 
Meritum sprawy mniej nas interesuje, 
natomiast przytaczam y parę zdań na te­
mat stosunku p. Svichovskiego do Pol­
ski i akcji, wszczętej w  Polsce wskutek 
artykułu w  .,Pravie Lidu":

D la spraw y polsko —  czechosłow ac­
k iej’ 1 ib liż en ia  obu narodów  n ie  pracuję 
Pd wczoraj i spokojnie m ogę m ów ić 
o  25-clolatniej pracy w  tym  w B runku.
Z P olak am i w spółpracow ałem  już pod­
czas m ych  stu d jcw  w Paryżu, wsDÓlhl'3 
z n im i jako nacze’ny redaktor czesk iego  
pism a w  K ijow ie, prow adziłem  w alk ę  
przeciwko reakcyjnej biurokracji ro sy j­
sk iej. W  P olsce w spółczesnej dużo znaj­
dzie się w yb itnych  P olaków  z  Kresów  
w schodnich , (którzy autorow i osobistych  
k alum nij w  k ilk u  polsk ich  p ism ach  m o­
gliby dużo pow iedzieć o szczerem  polo- 
n ofilstw ie  niżej podpisan9g_ P ow iedzie­
liby też że w ydaw ca „C echoslovana“. 
V enceslav S vihovsky b y ł w łaśn ie  tym , 
który podczas w ojny przyczynił się do 
tego, aby w  K ijow ie m ogło  w ychodzić  
pierw sze p o lsk ie  czasop ism o w ojskow a  

W iadom ości W o jsk o w e' i że utrzym y- 
.. i ł  najściślejsze stosu n k i z czynnikam i 
polsk iego  ruchu wyzwoleńczego^

K iedy po w ojnie stan ą ł na czele w ie l­
k iego przedsiębiorstw a prasow ego „Cen­
tral European P iass"  w Pradze, którego  
b iu letyn y  rozchodzą, się  codziennie do 
setek  p ism  w  C zechosłow acji, R um unji, 
Francji i Innych państw ach, i które do­
cierają n aw et i ° , Prasy innych  części 
św iata , starał się jako dyrektor aby służ  
ba spraw ozdaw cza ..Centropessu" była  
zaw sze 'objektywna... B ez przesady po­
w ied zieć m ożna, za Pośrednictw em  
C entropressu im ię P olsk i sta ło  się popu­
larne w  dodatnim  ser *e i tam . gdzie  
P olsce  najw ięcej szk od ziła  obca propa­
ganda. —  W e w szystk ich  kw estjach, czy 
tc  w  kw estji Pom orza, w której P olska  
m iała  przeciwko sobie znaczną część  
opinji zachodniej, w  kw estji W ilna  i w o- 
„róle bezp ieczeństw a granic p o lsk ich  — 
Central E urooean P ress spraw ied liw ie  
in form ow ał sw ych czytelnió , popiera­
jąc na każdym  kroku tezy polsk ie  i bro­
niąc stanow iska  polskiego, :z9m sw ojem  
zdaniem  oddaw ał usługi m etylko pol­
sk iej ale i czechosłow ackiej spraw ie i to
u słu g i w iększe od tych, za jakie n iektó­
rzy uw ażają ataki p e w n y c h  pism  polsk ich  

a ca ły  nasz naród.
Jeżeli przytaczam  to fakta. Szanow ny  

P an ie  R edaktorze N aczelny, to n ie chcę  
w ydaw ać sw ego sądu o n ich , sąd o Pen- 
tropresie m ogą w ydać bardziej pow ołani 
d o  tego ludzie. A takim i były , nie obec­
n ie kiedy stosunki w zajem ne polsko —  
czechosłow ackie zostały  zam ącone, ale 
w  daw niejszych latach. P °l9kl® oficjalne  
czynniki, które tę d zia ła lność „C-entro- 
pressu" uznaw ały i w ysoko ceniły za tę 
działa lność i za  inne jeszcze zasług, od­
znaczony zosta ł orderem „kolonia R^sti- 
tu ta“ onrócz szeregu - innych  wyrazów.

uznania ze strony urzędow ych czynników"

I teraz przechodzi p. Svichovsky do 
kwestji najboleśniejszej:

„Cóż jednak pow iedzieć o uchw ale  
K om itetu w ykonaw czego  Z w iązku D zien­
nikarzy R zeczypospolitej P o lsk iej, w  któ­
rej dziennikarze, n ie  m ając pod ręką  
isto tnych  dowodów, obok ,,Prava Lidu" 
staw iają  pod pręgierz f „Centropress". 
ten  „Centropress", który d la P o lsk i tak

szczerze i bezinteresow nie pracow ał w  
C zechosłow acji i zagranicą. Moje uczucia  
wobec P olsk i na szczęście n ie  u zależn ia­
ją się od czasow ych nastrojów  i zm ian, 
jak ie  m ia ły  m iejsce w ostatn ich  m iesią­
cach w polskiej polityce. Z obranej raz 
drogi n ie  zejdę a jestem  przekonany, że 
pom im o złej w oli czy zaw ziętości n ie­
których czynników  — narody nasze, p o l­
sk i i czechosłow acki przecież ostatecznie  
dojaą do porozum ienia, bow iem  zagraża

im  to sam o n iebezp ieczeństw o i ten sam  
w iąże je cel. Sam  zaś osob iście n igdy od 
tego  celu  się  n ie  oddaje, tak jak n ie  
oddali się  Centropress.

Jak powiedzieliśmy, samo meritum 
spław y owego artykułu w „Piavie Li­
du" uważamy za wyjaśnione Oświadcze­
niem dra Fiali. Uważaliśmy jednak za 
swój obowiązek powtórzyć z listu p. 
Svichovskiego ustęp, charakteryzujący 
t  jednej strony jego stosunek do Polski, 
z drugiej pożałowania godna rolę pew­
nych czynników, wysilających się, aby 
zamącić zgodę między państwami, któ­
re jednoczy bliskość krwi, wspólność 
wrogów i wspólność interesów.

Echa rewolucji w Niemcz ach
B. ka ic 'e rz  Rzeszy 1 b. minister 

Reichswehry Kurt v. Schleicher. gene­
rał piechoty, pochodził ze starej drobno 
szlacheckiej rodziny westfa'sKO - prus­
kiej. Urodził się 7 kwietnia 1882 roku 
w Brandenburgu nad Havelą.

B. kanclerz Rzeszy i kandydat na dyk­
tatora Niemiec, gen von Schleicher, 

został, jak donieśliśmy wczoraj, zastrze 
lony przez hitlerowców.

Karjerę wojskową rozpoczął w 1900 
roku, jako podporucznik w  3 pułku p'e- 
szej gwardji. Juz w roku 1914 był ka­
pitanem głównego sziabu generalnego, 
a z wybuchem wojny został mianowa­
ny kierownikiem biura w  sztabie gene­
ralnego kwatermistrzostwa. W  lipcu
1918, już jako major, został powołany 
do naczelnego dowództwa armji.

Po rewolucji, która obaliła cesarstwo 
i stworzyła republikę niemiecką, Schlei 
cher był w  Reichswehrze najbliższym 
współpracownikiem Noskego (znanego 
„kata Górnego Śląska" w okresie przed 
plebiscytowym) i później Geslera. pierw 
szych szeiów Reichswehry. W  roku
1920 brał też czynny udział w  stłum’3-
niu „puczu" Kappa.

Równocześnie posuwał się szybko 
w szczeblach wojskowych. W  roku 1924 
został podpułkownikiem, a w roku 1926 
pułkownil em, oraz kierownikiem °d" 
działu (Abteilungsleiter) w  ministers­
twie dla  ̂Reichswehry, a zarazem repre 
zentantem szefa Reichswehry, gen. S2- 
eckta, wooec parlamentu.

Gde, ministrem Reichswehry został

gen. Groener, wpływy Schieichera w 
ministerstwie staiy się w prost wszech­
władne. W  roku 1929 został mianowa­
ny generał - majorem i szefem „urzędu 
ministerialnego" (gabinetu ministra) w 
ministerstwie Reichswehry.

W  r. 1932 w gabinecie v. Papena 
został gen. Schle cher ministrem Reinhs 
wehry, przyczem automatycznie opuści] 
czynną służbę wojskową. P rzy  tej spo­
sobności został mianowany generałem 
piechoty.

Po upadku von Papena na pierwszy 
plan polityczny wysunął się geh. Scldei 
cher, który początkowo nawiązał roko­
wania z Hitlerem.

Kiedy te rokowania zawiodły, zwró 
cif się Schleicher ku związkom zawo­
dowym — tym razem ze skutkiem po­
zytywnym. — Utworzył też w  dniu 2 
g 'udnia 1932 własny gabinet, w  którym 
obok kanclerstwa objął teKę Reichsweh­
ry. Po „konszachtach" v. Papena z Hit- 
ierem — nawiązał porozumienie ze 
zbuntowanym przywódca hitlerowskim 
Jerzym  Strasserem, a wreszcie zamie­
rzał — w  oparciu się o związki zawodo 
we i Relchswehrę — sięgnąć po dyk­
taturę. Z końcem stycznia 1933 ro:cu 
głośno też było w  Berlinie o zamierzo­
nym marszu garnizonu poczdamskiego 
na Berlin, poczem miał być proklamo­
wany dyktatorski rzad v. Schieichera.

Gra skończyła się atoli obaleniem Schiei 
chera i powołaniem w  dniu 30 styczn'3 
1933 rządu: Hnler — v. Papen — H i- 
genberg — Sęldtka.

Prem jer pruski Goering, który zapo 
wiedział wczoraj krwawe stlumienc 

rewolty

Proces przeciw Madzie i to w. odroczony
Echa zanachu na kuratora Gadomskiego

Lwów, 2 lipca. 
(s.) Dziś przed ław ą przysięgłych we 

Lwowie rozpocząć się miał proces prze­
ciw Sewerynowi Madzie, malarzowi po­
kojowemu, Aleksandrowi Łuckiemu, 
absolw. gimn., Julianowi IwańczukowI, 
abiturjento wi gimn., W asylowi Medwl- 
dowl, absolw. gimn. i W asylowi Fedyń- 
skiemu, bronzownikowi, członkom OUN, 
■oskarżonym o przynależność do Orga­
nizacji Narodowych Nacjonalistów, zdą­
żającej w  drodze rewolucyjnej do oder­
wania od Państwa Polskiego woje­
wództw południowo-wschodnich.

Ponadto wymienieni oskarżeni są o 
to, że dnia 27 września 1933 r. zorgani­
zowali się w zamiarze zabicia kuratora 
lwowskiego ,'okręgu szkolnego Jerzego 
Gadomskiego, ale zamierzonego prze­
stępstwa z powodu czujności władz 
śledczych i nieprzewidzianych okolicz­
ności nie dokonali.

Proces ten ze względów technicz­
nych został odroczony i rozpocznie się

we wtorek, dnia 3 lipce*, br. o godzinie 9 
rano. Oskarżać będzie prokurator do1 
sp-aw politycznych dr. Prachtl-M ora- 
wiańskl, trybunałowi przewodniczyć 

będzie r. Dworzak, obronę prowadzą 
adwokaci: dr. Szuchewycz i Szewczuk. 
Proces ten ze względii na przestępstwo 
i tło, jakoteż środowisko z jakiego re­
krutują się oskarżeni, członkowie OUN, 
budzi zrozumiałe zainteresowanie.

Z procesu tego podamy obszerni 
sprawozdanie. Proces toczyć się będ zi- 
przez 3 dni.

Dolo

ciekawych informacyj 
zawiera dział ogłoszed

„Kurjera“
-r- rwft.ii! Li . ,
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Zw. Teatrów i Chórów Ludowych
Dnia 29 czerwca br. odbył • się- we 

Lwowie W alny Zjazd Związku przy 
licznym udziale delegatów Teatrów i 
Chórów Ludowych z całego kraju oraz 
członków i zaproszonych gości. Zjazd 
obradował we własnej sali Związku (w 
dawnej sali posejmowej, w gmachu 
Skarbka).

Obrady Zjazdu otworzył p. prezes 
Bartosiński, przedstawiając krótki rys 
sprawozdawczy pracy Związku w o- 
kresie sprawozdawczym oraz witając 
serdecznie przedstawicieli władz, p rasy  

delegatów i członków Związku, 
przybyłych na Zjazd, poczem powołał 
na sekretarzy pp. Bachtę z Łan, Bożka 
z Szebni i Krajewskiego z Persenkówkl.

Po złożeniu życzeń przez przedsta­
wiciela W ojewództwa p. inż. Mosa- 
kowskiego p. Ida W ienlewska wygłosi­
ła odczyt o roli wychowawczej i a rty ­
stycznej teatrów  ludowych, kładąc 
szczególny nacisk na ich etyczne zna­
czenie.

Zaznaczyła również dobitnie, że 
teatr ludowy nie może jedynie ograni­
czyć się do skarbnicy własnego tw o­
rzywa, lecz musi czerpać również z bo­
gatej skarbnicy ogólnej kultury i dorob­
ku całego narodu.

Następnie wygłosił odczyt prof. W ik­
tor Hausman o „celowości krzewienia 
kultury muzycznej".

Przystąpiono zkolei do zdania spra­
wy z działalności Związku za okres 
sprawozdawczy.

Prezes Bartosiński I sekretarz P ią­
tek w skrócie przedstawili prace Związ­
ku na polu teatrów  i chórów.

Po sprawozdaniu Zarządu Głównego 
1 Komisji Rewizyjnej rozwinęła się ob­
szerna dyskusja nad działalnością Zwią­
zku ł wytycznemi jego działalności. De­
legaci podkreślali wielce użyteczną 
działalr. iść Związku, wyrazili w iele ,ży­
czeń i postulatów poszczególnych orga- 
nizacyj związkowych. Po dyskusji zgod­
nie z wnioskiem p. W. Apostoła z No­
wego Targu, przyjęto sprawozdanie Za­
rządu Głównegc do wiadomości i_ u- 

Izielono absolutorium z zarządu m ajst­
re m  Związku. W  następnym punkcie 
omówiono i przyjęto projekt nowego

Przyjacielska wycieczka 
katolików polskich do Francji

T ow arzystw o P rzyjació ł Francji podaje  
do w iadom ości b liższe Bzczególy w ycieczki 
m ającej w yruszyć do Francji, aby się od­
w zajem nić za zeszłoroczna od ledziny licz  
nepn a pow ażnego zespoju k ato lik ów  fran­
cuskich , które b y ły  nacechow ane n iezw y­
k łą  serdecznością  i p ietyzm em  i pozosta­
w iły  w  naszem  sp ułeczsństw i - - iln s , podL 
n iosłe  w rażenie. Podróż ta, m ająca n iejako  
charakter p ielgrzym ki pod przew odnic­
tw em  prof. O skara H aleck iego , b, m in istra  
niezabytow skiego, hr. W ładysław ow ej Za­
m oysk iej i Ł adziny 'obejmie zw iedzen ie  
m iast B rukseli, L ilia, Arras, A m iens, 
Rouen, L isieu r. C hartres i Paryża, trw ać  
będzie od 15 'do 30 lipca.

W yjazd z W arszaw y 15 lipca o  godz. 
21.52, z P ozn an ia  16 lipca o godz. 5.22. 
R eszt u d zia łu  w  w ycieczce w ynosi: z
W arszaw y w  ki. II. zl. 800., w  kl. III, 
700 z P ozn an ia  w  k l. II. z l. 761., w kl. 
III. zl. 677.

Ceny te obejm ują: 1) paszport zagra­
niczny i w izy, 2) b ilety  kolejow e z W ar­
szaw y w zg lęd n ie  z  P oznanoa i z powro­
tem , 3) nocleg i w  dobrych hotelach , 4) 
dobre posiłk i, z  w yją tk iem  dni w o lnych , 
5) w ycieczki i zw ied zan ia  w ed łu g  pro­
gram u, 6 ) przewóz uczestn ików  i ich  ba­
gaży (po 1 w alizce i 1 neseserze) 7) w szel 
kie pcidatki i napiw ki w  h otelach  i re ­
stauracjach.

Zapisy należy zg łosić  bezzw łoczni do 
Kat. Związku P olek  Arch. W arszaw skiej 
— W arszaw a, ul. Senatorska 31. tel. 
594.55, wpłaty zaś uskuteczniać bezpo­
średnio w zględnie czekiem  na P . K. O., 
konto 27020, tej organizacji' zaznaczając  
na odw rocie ^ W y c ie c z k a  do F rancji11. 
N ależy też podać k lasę przejazdu i 
m iejsce  przyłączenia się do w ycieczk i t.j, 
W u s u w a  lub Poztiań. - *

we Lwowie
statutu Związku, dostosowanego do w y­
mogów ustawy o stowarzyszeniach. 
Delegaci postawili nadto szereg wnios­
ków, zmierzających do rozszerzenia i 
pogłębienia pracy Związku. W końcu 
dokonano wyboru nowego Zarządu 
Głównego i Rady Nadzorczej, poczem 
prezes Bartosiński podziękował za tak 
liczny udzia delegatom i członkom 
Związku i zamknął obrady.

W ieczorem odbyła się w tejże sal 
wieczornica ludowa, gdzie przy dźwię-

I kach własnych orkiestr z Barszczowic 
| i Pódhorzec, przeplatanych produkcjami 

chóru mieszanego ze Zboisk pod batutą 
p. Krajeowskiego, zabawiali się delegaci 
od Tatr i ziemicy śląskiej po Zbrucz do 
późnej nocy. Delegaci zwiedzili pod kie­
runkiem członków Zarządu Głównego 
miasto i jego pamiątki, nadto, dzięki u- 
przejmości Teatrów. Miejskich korzystali 
ze zniżonych opłat na przedstawienia w 
Teatrach Miejskich.

luskich
m

Flirt p. Mileny Rudnickiej z Żydami
Lwowski „Der Najr Morgen" z d.i 

28 czerw ca zamieszcza w związku z u- 
kraińskim kongresem kobiet w Stani­
sławowie wywiad z organizatorką kon­
gresu i.os. Mileną Rudnicką.

Na pytanie korespondenta, co — rd r 
niem p. Rudnickiej — doprowadziło do 
tik  naprężanych ostatnio stosunków mie 
dzy Ukraińcami a Żydami w Małopols :e 
Wschodniej, odpowiedziała ona, co na­
stępuje :

— Ukraińcy we Wschodniej Galicji 
uważają Żydów za żywioł, który dopo­
maga do polonlzacji ukraińskich miast
i dlatego Ukraińcy uważają Żydów za 
bardzo szkodliwych. Z drugiej znów 
Strony uważają Żydzi, iż Ukraińcy, któ 
rzy  otwierają sobie sklepy, kooperaty 
w y 1 inne przedsiębiorstwa, czynią i o 
wyłącznie dla w yparcia Życia ze zdo­
bytych placówek gospodarczych w O i- 
licji Wschodniej. Jest to mniemanie fał­
szywe, bowiem Ukraińcy nie czynią te­
go, aby zaszkodzić Żydom, lecz poto, 
by sobie pomóc.

Ostatnio byli Ukraińcy usuwani i są 
nadal usuwani ze wszystkich urzędów. 
To też muszą brać się do handlu, a tern 
samem wynikać muszą konflikty między 
obydwu bliskimi 1 cddawna zżytymi 
sąsiadami, bowiem jedni działają na

szkodę drugich.
A — po trzecie — wydarzenia w 

Niemczech nie pozostały bez wpływu 
na, młodzież ukraińską. Wzmożony o- 
statnio prąd antysemicki ogarnął czę­
ściowo i młodzież ukraińską. Są to jed­
nak rzeczy, które można naprawić. 
W szystko zależy od przywódców oby­
dwu narodowości, którzy bezwarunko­
wo powinni rozmówić się, a dobre w y­
niki nie są wykluczone.

Kongres obecny nie zajmuje żadnego 
stanowiska w sprawie żydowskiej, bo­
wiem nie my jesteśmy do tego powoła­
ne. Dla tej sprawy są u nas odpowiedni 
ludzie, którzy zajmują się tą bolesną 
dla ■ Żydów, jak również dla nas kwe­
stią już od dłuższego czasu.

Zapytana o stanowisko kongresu w 
sprawie ugody, ostatnio tak bardzo ak­
tualnej, odpowiedziała pos. Rudnicka 
ż< kongres nie zajmował się wogóle tą 
sprawą, a ona sama nie chce obecnie 
na tak wysoce polityczne pytanie odpo­
wiadać, ponieważ zobowiązała się nie 
udzielać politycznych wywiadów. P rzy ­
rzekła natomiast poinformować kores­
pondenta o tej sprawie listownie z W ar 
sznwy, gdyż teraz, jako organizatorka 
kongresu, uczynić tego nie może.

Komunikat o zlocie „Sokiłów
(er)) Dzienniki ruskie doniosły 1. < 

lipca br. (w n iedzie l rano), że zapo­
wiedziany pochód ..ukraińskich Soki- 
!ów“ me odbędzie się z przyczyn od 
Komitetu zlotowego niezależnych. Po- 
zatem komunikat Komitetu zlotu donosi 
że Ministerstwo Komunikacji dotychczas 
nŁe odpowiedziało w  sprawie zniżek d’a 
uczestników zlotu.

W  zakończeniu komunikatu Komitat

przestrzega przed rozrzucaniem ulotek 
podczas uroczystości zlotowych, przez 
kogokolwiek bez zawiadomienia Komi­
tetu. Zwraca sie też Komitet z ponow- 
nem wezwaniem do uczestników zlolu, 
by rmkaii zbędnych przechadzek po 
mieście.

Jak wiadomo zlot „sokilski‘‘ kończy 
się dziś tj 2 lipca br.

Generał Weygand na wilegiaturze...
Szef sztabu armji rfancuskiej, jen. I angielskich żołnierzy i nietylko dba 

W eygand wyjechał na — wyw czasy zdawkowej wymiany wzajemnych grzę­
do... Londynu! Na temat tego wyjazdu 
krążą najprzeróżniejsze domysły i plot-

wątpliwości. Czy jednak Anglja szuka­
jąca najwyraźniej ochrony bezpieczeń­
stwa narodowego w  zasadzie splendit 
Isolation da się wciągnąć w s p ra w  
kontynentu — to jest również źródłe.i 
wielu dociekań i przypuszczeń. Napew 
bo zadecyduje — Anglja.

Usunięcie od biegu spraw MacDo- 
nalda (trzechmiesięczna podróż) zwięk­
szy automatycznie wpływy konserwa­
tystów z Balwinem na czele, którzy po 
dobnej myśli — wznowienia wielkie 
koalicii — nie sa. zasadniczo nieprzy­
chylni,

Częste podróże mężów stanu p rzy  
nominają okres 1914 r. Ten sam wzmo­
żony ruch, na tych samych osiach ko­
munikacyjnych, jest wielce wymowny...

Żydzi a nominacja 
min. Kościałkowskrego

Popołudniowa „Hajntigc Najes“ ż 
dnia 29 czerwca, podając opinię prasy 
polskiej o nominacji min. Kościałkow- 
skiego dowiaduje się również z kół ży­
dowskich, że minister. Kościąłkowski, 
który przez dłuższyczas był wojewoda 
białostockim, odnosił się zawsze dobrze 
do Żydów 1 ma liberalne poglądy v  
sprawie żydowskiej.

ki. Jedni twierdzą stanowczo, że fran­
cuski jenerał pojechał wyłącznie na za­
proszenie dowództwa tegorocznych ma­
newrów angielskich, dla obejrzenia oso­
biście sprawności technicznej Anglików, 
inni, a tych jest również sporo głoszą 
o  odgrzewaniu jakoby na gwałt sojuszu 
anglo - francuskiego pod postacią za­
bezpieczenia neutralności dwum pań­
stwom kontynentu: Belgji i Holandii 
(podobnie, jak to projektował komisarz 
Litwinow Niemcom i Polsce w  stosun­
ku do państw bałtyckich, Litwy, Łot­
wy i Estonji).

Te i inne jeszcze pogłoski posiadają 
swoją znamienną wymowę: że się wza­
jemnie wykluczają i że posiadają jednak 
w sobie odbrobine prawdy, jako zada­
tek urzeczywistnienia się jednej z nich.

Że gen. Wewgand pojechał do An­
glii nietylko na oglądanie sprawności

czności z generalicją — to nie nlega

Polscy Salezjanie ratują 
chińskie dzieci z ognia

'W H ongkong w ydarzyła  eię 'ostatnia 
straszna katastrofa, m ianow icie eksplozja  
zbiornika gazow ego. Dato to  osiad łym  w  
tam  m ieście  OO. Salezjanom  sposobność  
do w ykazania  pięknego- bohaterstw a i 
ofiarnego p ośw ięcen ia  Zakład salezjańsk i, 
w którym  prow adzi się szkołę przem ysło­
wą, m ieści się w sąsied ztw ie  m iejsca  k a ­
tastrofy, to  też 'ojcowie byli p ierw si, któ­
rzy rzucili się do płonących i nawpoj za ­
w alonych budynków , w yciągając z nich  
ranych C hińczyków . W  katastrofie zginęło  
28 osób, w yłączn ie  Chińczyków, 60 dotąd 
jest zagubionych , a 180 rannych um ieszczo  
no w  szpitalach.

Intśi^ŚlJStW żd jęcia z tego n ieszczęścia  
przynosi najnow szy (26-ty num er) I lu . 
straci' P o lsk iej, jak zaw sze bogaty w  fo. 
togratje i artykuły . Z najdujem y w nim  
niezm iern ie in teresujący reportaż o spor­
cie kajakow ym  na Pom ozu, w iacum cści o 
snrzedaży przez firm ę Fukiera w W arsza . 
w ie w ielk iej ilości starych  w in  do A m ery­
ki, i in Pozatem  oczyw iście  num er ten za­
w iera zw yk łe działy stałe, to zaaczy  in te­
resującą pow ieść, d zia ł m ody i apraw ko­
biecych, stronę mfjidzeży, kącik n aszych  
czyteln ików , szarady, hum or, szachy i 
w iele  innych.

N um er kosztuje tylko 45 groszy, a w ięc  
śm ieszn ie  m ało, w  porów naniu z bogatą  
i w szechstronną treścią.

„Ilustrację P o lsk ą 1' nabyw ać m ożna we 
L w oie na dworcu w księgarni D worcow ej 
„R uchu11 i w  k iosku L. O. P. P., W ały  
H etm ańskie, obok K aw iarni W iedeńsk iej 
a Zamówi en, a na abonam ent przejm ują
m iejscow e poczty w term in ie od , 5  25
każdego m iesiąca .

PRZESZŁO 12 TYS. ZŁ. ZE ZBIÓRKI 
NA L. O. P . P . — OKRĘG LWOWSKI

(t.) Do Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
P. P. w e Lwowie nadesłano do osta t­
nich dni 12.777 złotych, jako ofiary ze 
znaczków, list składkowych, nalepek, 
imprez i t. p. W  kwocie tej mieszczą 
się również 3.000 złotych ze zbiórki 
ulicznej we Lwowie.

Na Tydzień LOPP. wpływają dalsze 
kwoty. Jak widać ofiarność była b. 
duża.

Burca wświecie artystycznym Krakowa
Sprawa utworzenia komisji

Zawodowych Związków Polskich A -  
tystów Plastyków, obradujący w Kia- 
-ow fc, zwraca się do Pana Ministra 

W.R. i O.P. z prośbą o wyznaczenie 
komisji, któraby w sposób fachowy z 
uwzględnieniem zeznań obu stron roz­
patrzyła zarzuty przeciw gospodarce 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ięk­
nych w Krakowie, wysunięte przez 
Stowarzyszenia zgrurowane w K ralów  
skim Związku Zawodowym PAP, orcz 
wypowiedziała się w sprawie inwektyw 
i szargania dobrego imienia prezesa 
Rady W ykonawczej Zjazdu Zaw. Zw. 
Polskich Art. Piast. prof. Dra Adolfa 
Szyszko - Bohusza,4

Kraków 2 lipca.
Przed kilku dniami zwróciliśmy na 

łamach naszego pisma uwagę na koniecz 
nośc utworzenia komisji, któraby zba­
dała zarzuty, stawiane Dyr. Tow. P rzy 
i.ac'ól Sztuk Pięknych i spór zlikwido­
wała. Obecnie dowiadujemy się, że a- 
tworzenia takiej komisji żąda Zjazd de­
legatów Zaw. Zw. Pol. Art. Plastyków. 
Zjazd delegatów powziął dnia 27 czer­
wca następującą uchwałę e

,Zj£zd delegatów Zawodowych Z w. 
Polskich Artystów Plastyków, jaki obra 
dowal w dniu 27 czerwca, wystosował 
do Pana Ministra W. R i O. P na- | 
_iUni,łacid daneszę: III. Zjazd delegatów i
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Oficjalny komunikat hitlerowców
BERLIN, 30. 6. (PAT). Biuro praso­

we partji narodowo -  socjalistycznej 
donosi z Monachium: Od szeregu mie­
sięcy pewne elementy usiłowały wywo­
łać tarcia i różnice między oddziałami 
szturmowymi, partją narodowo-socjali- 
styczna 1 państwem. Dowódca oddzia­
łów szturmowych, kapitan Roehm, któ­
rego kanclerz Hitler obdarzał specjał 
nem zaufaniem nietylko, że nie w ystę­
pował przeciwko owym objawom, ale 
przeciwnie udzielał im poparcia. Oka­
zało się, że kapitan Roehm nawiązał 
stosunki z generałem Schlelcherem, a 
rokowania te sięgały naw et do Jednego 
z m ocartsw zagranicznych. W skutek 
tego nieuniknionem stało się podjęcie 
interwencji. ■<

Dziś o godzinie 2 w  nocy kanclerz 
Hitler odleciał samolotem do Mona 
chium, aby wydać osobiście niezwłocz­
nie potrzebne zarządzenia i aresztować 
komendantów oddziałów szturmowych, 
najbardziej obciążonych winą. Kan­
clerz Hitler udał się osobiście do Wies- 
see, aby stłumić w  zarodku wszelk’3 
próby oporu. W  czasie przeprowadzo­
nych aresztowań w yszły  na jaw szcze­
góły świadczące o upadku moralnym, 
mianowicie kilku przewódców posiada­
ło w łasnych „młodych chłopców1'. Kan­
clerz Hitler podkreślił, że bezwzględn'e 
wytępi to ognisko zarazy  1 nie scierpi, 
aby miljony miały cierpieć za kilka jed­
nostek, które je kompromitują.

Kanclerz Hitler w ydał rozkaz mini­
strow i Goeringowl, aby w  Berlinie prze­

prowadził podobną akcję. O godzinie 
12 w  południe Hitle wygłosił przem ó­
wienie, w  którem podkreślił, że zdecy- 
Jow any Jest bez miłosierdzia wytępić 
nieposłuszeństwo w  oddziałach sztur­
mowych.

BERLIN, 30. 6 . (PAT) O godz. 19 nd'am. 
biuro inform , ogłosiło  kom unikat, w  k tó­
rym  stw ierdza, że b. m in ister  R eichsw shry  
gen. Schlelcher u trzym yw ał z w rogim i Pań. 
stw u  kolam i S , A. Jak rów nież z  obce- 
m l m ocarstw am i niebezpieczne d la p ań . 
stw a  kontnktT. K ontakty te uczynił* k o .  
n ijczn e  aresztow anie gen . Schleichera, 
który p rzeciw staw i! s ię  tem u z bronią w  
ręku. W  czasie  strzelan in y  gen, Sch lelcher  
1 Jego żona zosta li śm ierte ln ie  postrzeleni.

PARYŻ, 30. 6. (PAT). Havas donosi 
z Berlina, iż wicekanclerz Papen znaj­
dował się Jakiś czas pod aresztem  o- 
chronnym. Aresztowano również trzy  
osoby z pośród najbliższego otoczenia 
Papena. Po przesłuchaniu wicekan­
clerz Papen został zwolniony,

PERLIN, 30. 6. (PAT). Wiadomość 
o ostatnich wypadkach w Niemczech 
rozeszła się w Berlinie lotem błyskawi­
cy, wywołuje wszedzie olbrzymie w ra­
ź c ie .  Dzienniki w ydały dodatki nad­
zwyczajne zamieszczając na naczelnych 
miejscach komunikaty urzędowe.

Ulicami miasta przejeżdżają patrole 
oddziałów szturmowych na motocy­
klach, nad miastem krążą samoloty.

GDAŃSK, 30. 6, (PAT). Dziś popoł. 
przerwano na skutek zarządzeń przej­
ściowo połączenie telefoniczne między 
Gdańskiem a Niemcami.

Olśniewająco 
białe mydło -  
czyste i 
łagodne -  
nadaje 
bieliźnie 
śnieżną  
białość.

Rozstrzelani przywódcyS.A.
BERLIN, 30, 6 . (PAT) B iuro prasow a  

P artji Naród, Socjalist. donosi urzędow a z 
M onachjum : „w  zw iązku  z  w ykryciem  spl 
sku  rozstrzelan i zo sta li nast, przyw ódcy  
S. A.: w yższy  dowódoa grupy A ugust

Sohneldhuber (IlonachJum ), w yższy  d-ca  
grupy Edm . H elnes (Śląsk), dow ódcy grup: 
K arl E rnst (B erlinj, W ilhelm  Schm idt (M o. 
nachjum ), H ans H ayn (SaksonJa), H ans 
R eydebreck (Pom orze ulem .), dowódca

Rdzenne mydfo Schicht „Biały Jeleń" jest dlatego tak biate, 
że jest tak czyste. Śnieżnobiała staje się bielizna dzigki 
śnieżnobiałemu mydłu. Czyste iłbgodne, nadaje sigrównież 
doprania tkanin kolorowych, wełen, jedwabiów, a nawet do 
mycia rąk i ciała. Oszczędne, gdyż do wszystkiego zdatne.

iVHŁ.P.?/łV

ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA PRZEZ ŚNIEŻNOBIAŁE MYDŁO

grupy hr. H, E. Spretl.
(Jak w iadom o H eydsbreck był sw sgo  

czasu dow ódcą G renzschutzu w  czasie  
w alk o Śląsk , a za jego d ziała lność m iasto  
na Ś ląsku  O polskim  K ędzierzyn przem ia­
now ane zostało na H eydebreck. —  przyp. 
Rad.)

BERLIN, 30. 6. (PAT). W godzinach 
wieczornych rozeszła się tu wiadomość, 
że były sze! szturmówek Roehm, nie 
żyje. Miał on popełnić samobójstwo.

u d o r y n  w ? : ± : . iP o t  i W o ń

Szczegóły lotu Orad Adamowiczów
Samolot lekko uszkodzony. - Lotnicy wyszli cało

PARYŻ, 30. 6. (PAT). O godzinie 17 
nadeszły pierwsze dzisiejsze wiadomo­
ści o lądowaniu braci Adamowiczów. 
Okazuje się, że lotnicy wylądowali Już
0 godzinie 8 rano w  Saint Andre.

Do Francji przybyli jednak wcze­
śniej, gdyż z powodu mgły przebywali 
w powietrzu przez 5 godzin szukając do­
godnego terenu do lądowania. W resz­
cie po S-clu godzinach wylądowali na 
pastwisku. P rzy  lądowaniu aparat zo­
s ta ł uszkodzony. Lotnicy wyszli bez 
szwanku.

Adamowicza spodziewają się, że Je­
szcze w  ciągu dnia dzisiejszego napra­
wią uszkodzony aparat i jutro rano 
przylecą do P aryża. , j i

Paryż, 30. 6. (PAT). Korespondent 
PATa uzyskał następujące szczegóły o 
przelocie braci Adamowiczów przez 
Atlantyk: Lotnicy polscy po przeleceniu 
3000 km. zmuszeni byr  do lądowaniu 
wobec malejącego stanu benzyny. P rzez 
kilka godzin szuk? oni w śród gęstej 
m gły dogodnego miejsca do lądowania
1 zdecydowali się wkońcu lądować na 
pastw isk? koło St. Andre de M essst. 
Lądowanie nastąpiło o godz. 8 rano. 
Aparat potoczył się na przestrzeni 170 
m. 1 silnie uderzył o ziemię, uszkadzając 
stery  I tylną podpórkę. Lotnicy wyszli 
bez szwanku. W krótce zbiegła się na 
miejsce ludność miejscowa przypusz­
czając, iż w ydarzyła się katastrofa. 
Adamowieze, nie władając językiem 
francuskim porozumieli się wkońcu z 
ludnością przy pomocy tłumacza.

Na pytanie korespondenta P. A. T. 
w jakich warunkach odbywał się lot, 
bracia Adamowieze oświauczyli, i£ po­
goda snrzyjała im tylko przy starcie. 
W odległości 400 km. od brzegu Francli 
natrafili na silną mgłę. Lotnicy polscy 
pracować będą przez całą noc nad na­
praw a samolotu, pragnąc w  dniu jt*.

trzejszym udać się w  dalszą pJdróż, 
WARSZAWA, 30. 6. (PAT). Aero­

klub Rzplitej w ystosował do poselstw* 
polskiego w  Paryżu następującą depe- 
czę: „Józef Adamowicz i Bolesław

Adamowicz. Gratulacje i gorące pozdro­
wienia dla rodaków, którzy swym wspa­
niałym wyczynem lotniczym rozsław.’i 
imię Polski w świecie. Oczekujemy w 
W arszawie.'1

Kronika telegraficzna
LONDYN. Minik „ei han d lu  R unclm an  

w yd a l w czoraj śn iadan ie nu cześć am basa­
dora Skirm unta i polsk iej delegacji do ro . 
k ow ań  handlow ych. W  śn iad an iu  w zięli 
udzia ł m in ister górnictw a B rovn, podse­
kretarz stanu  do spraw  han d lu  zagran icz­
nego C olville i w yżsi urzędnicy brytyjscy  
biorący udzia ł w  rokow aniach ,

RYGA. Z K ow na donoszą: D rugi dzień  
kongresu  'eucharystycznego pośw ięcony  
był m łodzieży. W e w szystk ich  kościo łach  
odbyły się  nabożeństw a, podczas których  
cała  m łodzież przystępow ała  do kv>munji. 
O godz. 11-tej odbyła s ię  m sza połow a na  
placu  W illejszyoa, na której obecni b yli 
prezydent Sm etona, rząd incorpore, przed­
staw ic ie le  wł"jdto w ojsk ow ych , cyw iln ych  
itd.

BERLIN. W  purcie w ojennym  W ilh elm s  
h afen  odbyło s ię  spuszczen ie  na w od ę trze­
ciego n iem ieck iego  pancern ika „C*1. Nowy

Hindenburg chory
PARYŻ, 30. 6. (PAT). W edle pogło­

sek w berlińskich kołach dyplom atyce 
nych opowiadają, iż znany chirurg dr, 
Sauerbruch został wezwany do p rezy  
denta ftindenburga do Neudeck.

Dr. Sauerbruch znajduje się w  dro­
dze do Neudeck.

P R O S Z K I<KOWALSKI
STOSUJt 3'ft OQZY UPORCZYWYCH

B O L A C H  
C t C  W Y

KONIICZNII t§ (RAKU 
* S K R C K  W P I C R Ś C 1CNIU

pancernik otrzym ał nazw isko A dm irała hr. 
Spee.

SZTOKHOLM. Król przyją ł na audjen- 
cji ustępującego p osła  R zplitej m in. Roz-. 
W adowskiego oraz now ego posła  R zplitej 
R om ana, który złoży! królow i sw a listy  
U w ierzytelniające.

PARYŻ, Izba dep. przyjęła u staw y upo | 
W ażniającej rząd do budow y okrętu lin- 
j^w ego, kontorpedow ców  oraz 2  łod zi pod­
w odnych. 452 g łosam i przeciw ko 120.

W A R ŚZ i.W A . P ocząw szy 'od dziś do  
dnia 1  w rześn ie br, notow ania g iełd y  w ar­
szaw sk iej w  soboty są  zaw ieszona.

STANISŁAW ÓW , 'W skutek dw udnio­
w ych, u lew nych  deszczów  stan  w ody na  
rzekach  w  pow. S tan isław ow sk im  znacznie  
się podniósł.

ŚW1ĘCIANY. W e w si R ekuntanach  
w yb u ch ł pożar, który straw ił ca łą  w ieś. 
Straty w ynoszą  pól m iljona złotych . 340 
osób pozostało  bez dachu nad głow ą.

Wystawa żołnierza 
ołowianego w Paryżu

< W  P aryżu  otw arta została w y s taw i 
żołnierzy ołowianych, która stanowi 
przegląd dawuycb mundurów armii Iran 
cuskiej. W śród eksponatów znajduje 
się wielu żołnierzy napoleońskich, żoł­
nierzy Joanny d‘Arc. m uszkieterów L j 
dwika XIII., gwardji Luawika XV., póź 
niejszych żołnierzy wojen algierskich 
i wreszcie żołnierzy ostatniej wielkiej 
wojny.

APARATY FOTOGRAFICZNE dla wszystkich
K O D A K  6 2 0  6 X 9
na d o g o d n e  raty lu b  zam ianę  
na stary aparat za nieW ielką

zł. 75>—
dopłatą  w  firm ie

«JAIM B U J A K
Lwów, Kopernika 4.
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Konkurs szybkości krabów
W yścigi chartów, nawet wyścigt 

karaluchów straciły  już dużo ze swego 
uroku dla zblazowanych snobów, uży­
wających wyw czasów  na plażach Ri­
w iery  lub położonej na drugiej półkuli 
Florydy. Ostatnim krzykiem mody są 
obecnie wyścigi krabów, które robią 
furorę na plaży kalifornijskie: w Sanb 
Barbara.

Bawiące tu córki i żony milionerów 
urządzają codzień popołudniu wyścigi 
tych skorupiaków, przyczem funkcjo­
nuje nietylko starter aie czynione są 
również zakłady pieniężne. Który z 
krabów „doleci'1 pierwszy do morza, 
ten zostaje zwycięzcą, a właścicielka 
jego otrzymuje nagrodę za.... trening
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P gtnasta rocznica traktatu wersalskiego
PARYŻ 1 7. (tel. w!.) Psychologicz-1 

ftie łatwo jest wytlómaczyć fakt, że opi 
nja francuska woli nie kometnować 15 
rocznicy podpisania traktatu wersal­
skiego.

Istotnie, pi asa milczy. Z wyjątkiem 
jednego lub ćwu głosów nikt we F ra i-  
cji nie odezwał się i nikt też nie uczcił 
w taki lub inny sposób bądź *co bądź 
zaszczytnej daty, która otworzyła no­
wą kartę historii Europy. Przyczyną 
milczenia francuskiego jest przede- 
wszystkiem bezdenna głębia goryczy i 
rozczarowania, bankructwo wszystkich 
nadziei, pokładanych w  historycznym 
dokumencie wersalskim.

Za czasów Brianda usprawiedliwiano 
politykę ustępstw  na izecz Niemiec roz­
luźnieniem węzłów sojuszniczych z al­
iantami koalicji wojennej Dziś węzły 
te pękają z trzaskiem, że Francja szuka 
porozumienia raczej z krajami, które 
walczyły po tamtej stronie barjery wo­
jennej. P ierw szy zdradził Francję rz 
Sowiecki i oto zasiadd on ponown e 
przy stole francuskim, jako persona nie 
tylko grata, lecz gratissima, tak jak 
i Turcja. Nadzieje, jakie Francja pokła­
dała dawniej w Anglji i Ameryce — 
przenosi dziś na Rosję.

O odnowieniu aljansu francusko - ro 
syjskiego Bairwihe stale pisze jako o 
fakcie dokonanym. („Głucha ciemnia 
panuje dookoła naszego nowego przy­
mierza z Rosją", „Action Franęaise" z 
dnia 28 6.) Nieporozumienia z Polską, 
aczkolwiek powszechnie uważane za 
przejściowe, dopełniły do reszty czarę 
goryczy Francji po zawodach, dozna­
nych ze stm ny Włoch, Anglji i Stanów 
Zjednoczonych.

Do tych psychicznych i moralnych 
przyczyn dochodzą decepcje natury po­
litycznej i gospodarczej. T raktat wersal 
ski — pisze Saint Brice w „Journal" — 
zapewnić miał ciągłą twórczość poko­
jową, nieustanną kontrolę zwyciężonych 
trw ałą i solidarną współpracę państw 
zwycięskich. Liga narodów miała stać 
się przez stworzenie wzajemnej pomocy 
—■ wzmccniensm przymierzem w szyst­
kich beneficjatów zwycięstwa. I co się 
stało po 15 latach? Ani jedna z nadziei 
tych nie ziściła się. Na traktacie w ersal­
skim nie wysechł jeszcze atram ent pod­
pisu. gey Ameryka wycofała się osten­
tacyjnie z wspólnego dachu zwycięs­
kiego, zabijając w zarodku podstawową 
gwarancję pokoju i bezpieczeństwa fran' 
cuskiego. W 'ęcej jeszcze, bo zaczęły się 
konszachtw z głównym przeciwnikiem 
wielkiej wojny i faworyzowanie wszyst 
kich jego szantażów z równoczesne n 

laniem najelementarniejszyM 
żądaniem: FFrancji. Jak gdyby nie dość 
tego, zaczęła się sarabanda. rozbrojeniu 
wraz z ewentualnem popieraniem zbro 
jeń niemieckich...

— Niemcy — pisze „Temps" — ni­
gdy nie pogodziły się z k'ęską i nigdy 
nie w yrzekły planów rewanżowych i 
duch niemiecki pozostaje ten sam — w 
epoce weimarskiej i za ustroiu hitlerow­
skiego, tak samo, jak za czasów panj- 
wania Hohenzollerna.

Niemcy nieustannie manewrowały, 
iakby wyzbyć się swych zobowiązań 
płatniczych, oraz zorganizowały swe 
własne bankructwo, aby wymóc likwi­
dację odszkodowań, doprowadziły one 
do przedwczesnej ewakuacji Nadrenj--, 
dozbroiły się potajemnie i siały o tw ar­
cie wojnę przeciw Lidze Narodów.

W  opinji francuskiej są to niepowe­
towane klęski dla obozów koalicji woj­
skowej, ale klęski wynikające z koalicji 
zwycięskiej.

Wina za klęski te nie spada na trak­
tat wersalski, który nie był ani lepszy 
ani gorszy od innych traktatów, lecz na 
wadliwe zastosowanie go, spowodowa­
ne złamaniem solidarności wśród alian­
tów, z których każdy szukał zbawie­
nia na własną rękę, zamiast kroczyć 
ręka w rękę z sojusznikami wspólnego 
zwycięstwa n adwspólnym wrogiem.

Otóż luzy te sprzyjały nietylko od ­
rodzeniu ducha rewanżowego Niemiec 
lecz wyw ołały jeszcze przeraźliwy kry 
zys gospodarczy, pod którym uginaią 
cię wszystkie ludy świata,, tak dobrze 
zwycięskie ink i zwyciężone.

— cTa& jest jkpnsekw encją. — k< **

czy „Temps" — wyłamania się Am 
ryki i Anglji, z obozu państw koalicji 
wojennej. Taka jest konsekwencja -*■ 
pisze „Journal" — ustępstw na rzecz 
Niemiec, a nauka, jaka z tego plyme, 
jest ta, że pokój europejski zależy w y­
łącznie od silnie i dobrze uzbrojonych...

W reszcie oba dzienniki twierdzą, że

Niemcom udało się podważyć wszystkie 
kolumny, na których opiera się traktat 
wersalski oprócz jednej: kolumny tery ­
torialnej i do tego właśnie zadania za­
bierają się teraz z całym zapałem i ;a -  
Dąsem energii i zachęty oraz z nieprze 
ścigńioną zdolnością szantażowania.

Ilustrowany przewodnik
po Zakopanem

Z działem  k u lturalno-ośw iatow ym , le ­
karskim , sportow ym , praw niczym  — ze 
skorow idzem  urzędów , to w a izy s lw ( ii im ,  
polsk ich  (chrześcijańskich), a p lanem  

m iasta  1 w skazów k am i d la przyjezdnych
w yd a l w  przededniu sezonu g łó w n e­

go profesor T eofil K ling, zasłużony d z ia ­
łacz narodow y pod G iewontom .

W  słow ie w stępnem  autor stw ierdza  
pow ojeną zm ianę w  sk ładzie  ludnościo­
w ym  letn iej sto licy , tj ,,osłab ien ie ch a­
rakteru polsk iego m iasta , w zrost e lem en ­
tów  obcych, w zrost Ich liczby, w pływ ów  
1 m aterfalnej s iiy . T en p rccK  odbyw a się  
w  przyśp ieszonym  tem pie, g łów nie w  
ostatn ich  latach, począw szy ód r. 1923.“ 
Podaw szy k ilka  dat statystycznych , z 
których w ynika, że w  r, 1850 było w  Za­
kopanem  3.4%  Żydów, w  roku zaś 1931 
około 10.8% , prof. K ling pisze dalej: 
„W  obecnej ch w ili udzia ł Żydów w  h an ­
dlu w yn osi 40% , w  rzem iośle  około 14%i 
w  m ed ycyn ie 13% , w  palestrze praw ie 
50% , w  dentystyce 59% . Podobnie ku r­
czy  się  p o lsk i stan  posiadania ziem i i 
realności.

Że to zjaw isko n ie Jest korzystne dla  
przyszłości r-akopanetrt, przyzna każdy  

rozsądny Polak bez w zględu  na to , jakim

poglądom  p o litycznym  hołduje. W  in te ­
resie uzdrow isk a  i lud ności tubylczej le ­
ży w strzym anie procesu przem iany sto ­

sunków  narodow ościow ych, zaham ow a­
n ie gó 1 utw ierdzenie p o lsk iego  charakte­
ru m iasto .11

Jest to także — dodajm y od sieb ie  —  
oczyw isty  in teres „gośoi" zakapańskioh tj. 
letn ik ów , kuraojuszy i turystów , z któ­
rych każdy, posłu gując się p rzew od n i, 

k iem  profesora K linga i stosu jąc s ię  do 
Jego w skazów e k, przejrzystych , d ok lad . 
nych 1 bezstronnych — m oże przyczynić  
się  do rozw oju p o lsk iego  Zakopanego, Jak 
daw niej byw ało 1 w  przyszłości być po­
w inno.

„Ilustrow any P rzew odn ik  po Z ako­
panem  Jest rów nooześnte doskon ałym  in ­
form atorem  w e w szystk ich  spraw ach do­
tyczących  Zakopanego i  Jego stosuków , 
zaw ien  przejrzystą m apkę, m a w yraźny, 
ład ny druk, dogodny form at ósem ki, a 
niska cena (1 zł.) robt go przystępnym  
dla każdego w yjeżd żającego  na dłuższy  
czy krótszy  pobyt w Z akopanem  f»K 
i  d la sta łego  Jego m ieszkańca.

Do nabycia W  KANTOREK ADMlłNI- 
STRACJT „KURJERA“ fZIMOROWI- 

CZA 10.).

Kronika kulturalna

Nieznany list Norwida
W  „Pamiętniku Literackim" ogłosił 

J. Muszkowski nieznany dotychczas list
C. Norwida do Jadwigi Łuszczewskiej 
(Deotymy), który poniżej w całości cy­
tujemy.

List niesłychanie charakterystyczny, 
pełen dumy i ironji, z pod której prze­
gląda skrajna nędza.

K ub L allier No, 3, Paris.
1871 Octobra.

Podobno, że n ie jest p ięknie z jednej 
i  drugiej strony (a m ianow icie z drugiej), 
niep ięknle jest, iż w ątpić m i przychodzi, 
czy li ten lis t  dojdzie rąk P ań i — w ystar­
czającego albow iem  adresu  n ie  posiadam . 
Jakkolw iek  godziłoby się inaczej od osoby  
którą znać m ia łem  zaszczyt, k iedy n ie  by­
ła  w yższa od poręczy fotelu  w  sa lon ie  M at. 
ki. D ziś, barbarzyństw o popeln iem  pisząo  
tlę  D am y, w  interesie) 2«awszo życzyłem  
sob ie n ie  zaprzątać plot tej treściam i tech  
niczn ie n isk iem i, a to w łaśn ie , że  tem  u sll 
niej 1 n ow e tcorje genetyczne odnosząc 
pochodzenie nasze na dno stery zw ierzęcej, 
spraw ują: że podobno sam a H elena nie  
b yła  n iczem  w ięcej, Jedno praw nuozką du­
żej i dzikiej m ałpy i! Ta H elena przed  
którą starcy trojańscy podnosili s ię  dla  
m ajestatu  jej w dzięków , w edle now ego ge­
netycznego system u  podobno, iż w  prostej 
lin ji od m ałpy pochodzi. Z asm ucenie m oje  
byłoby w ielk ie , gdybym  n ie b y ł rococo  
1 gdyby n ie  to, że pierw szą książką, Jaką w  
życiu  sw ejem  czytałem : był Cerwanterfa 
bohater! —  D latego to ze srom em  k aw aler . 
sUjm przychodzi m i zaprzątać D am ę in te­
resem . Interes i- s t  m kl:

Zastał m l cleży tpm  poezyj m oich  tre­
ści, które przeciw ieństw a cz . ow ego u w as  
nie znalda. Zawiera on i m oje tlom acze- 
nie. n iektórych  ustępów  boskiego H om era, 
— te. znać bwlcby i F an i dpbrze, be (prze. 
praszam , ale P ani zna Hom era z bardzo 
odwzorów —  Ja, w łaśn ie, że dla tego ty lk o  
iednę p ieśń  ca!ę i k ilka rapsodów p rzeło . 
żyłem , iż tak przetłum aczyć n lezdołałbym  
w iele  z pow odu u silnej pracy, Jakie] dla 
w łasne) dokładałem  n auk i i ćw iczenia w  
hellen iźm ie . Czy la łem  te rapsody tu na 
n m yśln ie  ku  tem u urządzonym  wleozorze 
gdzie n iety lk o  był jeden architekt, Jeden 
rzeźbiarz, jeden m alarz 1 jeden m uzyk  
(lak tego sobie życzyłem ), ale, i p iękne  
dam v w e w ielk ich  strojach.

Chcę. aby w  W arszaw ie księgarz kupi) 
odem nie ten  tom  m oich  poezyj. Dwa razy 
przeyłać n ie  m ogę, bo brulionów  i kopji 
nigdy n ie  m am  — trzeba włęo

L jp ew ności środków  przesłania takiego

sporego pakietu,
2, w arunków  lin asn ow ych  Ja, nio n ie  

daję z p ism  m oich  bez p ieniędzy — nie  
— n i o __

przyczyny tego żydostw a n ie  pochodzą z 
m oi w oli, a le poohodzą z tego co następuje: 

N aw et w  czasach  zw yk łych  potrzebuję  
rękaw iczek, cygar, a n iekiedy i m ierne i 
przejażdżki konnej — są  to kosztow ne  
rzeczy. N a teraz zaś Jest i  to na w zględzie: 
iż, przybyw szy dwa oblężenia m iasta , dwa 
ruzy przeciętnie kom unikację, Jede głód  
(zjed liśm y 59.990 koni), jeden teroryzm  1 
szturm  ze trzech stron dom u w  którym  
m ieszkam , otoczoneno Sześciom a baryka­
dam i, . naturalnie, że popadłem  w  za leg ­
ło śc i i  in teresa, am barasnjacei G dziein­
dziej, zapew ne n ie byłoby to dla sp o łeczeń . 
stw a obojętne, a le  — cóż Ja Jestem dla 
społeczności polsk ie!?.,, t - lk n  prace i w a l.  
ki .„.to nło —  n nas. aby być ozłonkiem  
społeczności trzeba posiadać rarę m il kw a  
drutowych plasku i proplnactę...

Fokę Tani ściskam  z g łęboklem  pow a­
żaniem  sługa

C ypijan Noi wid 
Fryderyk Chopin w szystk im  szlachetn ie  

urędzenym  pannom  p isa ł M damlla la  
Com tesse, ale, to się n ie p isze pannom .

Kasa Mianowskiego. Temi dniami od­
było się w W arszawie posiedzenie spra­
wozdawcze Rady Naukowej tej zasłu­
żonej instytucji, z udziałem wybitnych

przedstawicieli nauki ze wszystkich 
dzielnic PolskL

Jak wynika ze sprawozdania, w yda­
la Kasa na badania naukowe 37 tysięcy, 
na stypendia 29 tysięcy, na pożyczki Ta 
uczonych 40 tysięcy, a na wydawnictwa 
własne 70 tysięcy złotych.

Cyfry te wskazują wymownie, jak do­
niosłą rolę odgrywa ta instytucja w n i- 
szem życiu kuituralnem i naukowem.

Konkurs symfoniczny. Syndykat mu­
zyków włoskich rozpisał konkurs na po­
emat symfoniczny, z nagrodami 3.000 
i 1.000 lirów.

Temat poematu ma być zaczerpnięty 
i  rijieł Leopardiegc, Bramanta, Rafaela 
lub Rossiniego.

Kompletowanie lwowskie) 
Izby Rzemieślnicze)

WARSZAWA, 1. 7. (tel. wl. — G.). 
Jak się dowiadujemy, już w najbliższym 
czasie podana zostanie do wiadomości 
lista nominatów do Izb Rzemieślniczych 
a Więc i do lwowskie.

Wśród nominatów lwowskich znaj­
dować się mają p. r. Hófflinger i p. inż. 
Matzke, którzy pełnić będą funkcje rad­
ców Izby.

(Czyżby nie lepiej było, gdyDy na 
miejsce ludzi, luźnie lub zgoła niezwią- 
zanych z rzemiosłem, zamianować praw­
dziwie zasłużonych i na wysokości 
swych zadań stojących rzemieślników? 
-  Red.)._____________________________

Reklama musi kosztować...
W  Stanach Zjednoczonych starań: 

się ustalić listę przedsiębiorstw, które 
w roku 1933 najwięcej przeznaczyły p.e 
niędzy na cele reklamowe. Według ze­
branych danych — trzy  pierwsze mie^ 
sca zajmują tu fabrykanci tytoniu, z kić 
xych jeden zdolal wydać na cele rek! li­
niowe przeszło 34,000.000 dolarów, in­
ny 42,500.000 dolarów, trzeci wreszcia
12.000.000 dolarów. W  wyliczeniu tem 
znajdujemy firmę doskonale w Europ'e 
znaną General Motors, której budżet 
reklamowy w roku 1933 wynosił 26 
milionów dolarów

Na liście przedsiębiorstw, przeznacza 
jących na cele reklamy rocznie ponad
8.000.000 dolarów znajdują się m. in i 
Chrysler i Ford, oraz Colgate Palmo- 
Hve, (g),

Promocja doktorska 
wychowanka Bursy 

Grunwaldzkiej T. S L.
W  auli U niw ersytetu  lw ow skiego od­

była s ię  pi-jm ocja na doktora filozofji p,
1 dwarćla T om aszew skiego, który od r. 
1019 był w ychow ankiem  B ursy G runw aldz. 
kiej T. S. L. Z łożyw szy w r, 1927, jako  
uczeń G im nazjum  VII — -egzamin dojrzą, 
lości z odznaczen iem , pośw ięcał się stucl- 
jorn h istorycznym  na U niw ersytecie J. K., 
j. racując rów nocześnie jako w ychow aw ca  
w B ursie  G runw aldzkiej. 'W r. 1933 sk łada  
egzam in m agistersk i i w ydaje sw oją  pierw  
szą pracę naukow ą pt. „Ceny w Krakowie 
w latach 1G01 do 1725“. Jest on pierw szym  
w ychow ankiem  B ursy, który cały  okres 
pierw szej k lasy  g im nazjalnej do doktoratu 
przebyw ał w Zakładzie. Tow-arzystwo Szko 
ly  Ludowej i Zarząd Bursy są  dum ne z 
pracy sw ego w ychow anka.

Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy?

Samobójstwo w otoczeniu Papena
BERLIN, 1. 7. (PAT) Według pogło- | rewizję w jego biurze w  wicekancler- 

sek szef prasowy wicekancl. von Pape- | stwie. Mówią też o samobójstwie adju- 
na, von Bose popełnić miał samobójstwo | taatn wicekanclerza, von Tiirschkego. 
w chwil!, gdy policja przeprowadzała j  —

KURJER SPORTOWY

Ruch-Pogoń 5:1 (2:1)
W ygrana Ruchu zasłużona, aczkol­

wiek stosunek bramek nieco za wysoki. 
Ruch był lepszy od gospodarzy o ja­
kieś dwa gole; więcej drużynie śląskiej 
nie należało sie. Przebieg gry wykazał 

i brak formy lwowian i naogół marny 
j poziom mistrza Polski, wskutek czego 
i spotkanie nosiło na sobie charakter

zwyczajnej kopaniny ligowej.
Pierwszą bramkę zdobyła Pogoń 

już w piątej minucie gry. Punkty dla 
Ruchu padają w 15 i 45 minucie do 
przerwy, a następnie w 4,30 (karny) i 
35 minucie. Publiczności ok. 4.000. Sę­
dzia p. Seidner. słaby.
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CO DZIER NIESIE?

L i p c a
W s c h .  sl. 3 g. 17 m. 
ćack. sł. 19 g .  37 m.

Poniedziałek
N .N .P .M .

(W torek Anatola)

Odjazd pociągów z Krakowa
Da W arszaw y przez C zęstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja do 6  października).
7.15 p), 1158, 15,15. (kursuje od 14 sierp­
nia do  20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez K ielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7 31 (Lux- 
Torpeda kursuje w torki, środy, czw artki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 ), 12,23
(Lux-Torpeda kursuje w torki, środy, 
czw artki, p iątk i), 13,20 (k u r s u je  od 17 
czerw ca do 2 w rześn ia  codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19.25 (kursuje codziennie z w y­
jątk iem  25, 26 grudnia i 21 i 22 kw ietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda ku r­
sują tylko w  niedzielę).

W iedeń—P raga: 1122 (p), 21.00 (p)
5 l 0  7.40, 14.25.

G a ,r ia :  17.12 (p), 21,30 (p).
Z ebrzydow ice: l i , 22 (p) 14.25, 21,30 (p)
P oznań; 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), ć,10„ 10.45 

17,12,21.36.
C ieszyn: 17.45. 1 : ’ I i
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aja  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

D ziedzice: 5.10 (kursuje cvd 31 m aja d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów : 11.20 <p), 11.25, 10.00 (pj. 0.15. 

9.05 fp).
Zakopane 0.05 (kursuje od 7 paździer. 

Hika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6  października), 7,25 (kur­
su je  od 15 m aja d j  6  października), 8.54 
(kursuje w  n iedzielę  Lux-Torped.a) 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6  p a ź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia  
do 19 6 ierpnia). 14.48 (kursuje w soboty  
Lux-Torj eda). 15.21 (kursuje yd 15 m aja  
do 6  października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja  do 6  października).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

(gościnn e w ystępy  L w ow skich  Teatrów) 
P oniedziałek  2 lipca „Królowa Przed­

m ieścia1* pocz. o 8 -ej wiecz.)
W torek 3 lipca ,,Moja siostra i ja‘ł 
Środa 4 lipca „Królowa P rzedm ieścia.1'

FEATR KRAKOWSKI W  KRYNICY:
P oniedziałek  2 lipca „Romans.** 

R EPERTU AR  KINOTEATRÓW

ATLANTIC; „R ew olta  p łc i“ i „T a je m . 
tllca zam ku Porlock.“ i 

ADRIA: „P rzy b łęd a" .
APOLLO: „O tchłań życia'*
RAKATELA: „R ajski P tak “.

DOM ŻOŁNIERZA: „'Wesoły pechowiec*' 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Dzika dziew czyna" i „Bu­

t le r  naw ażyl piwa".
SŁONKO: „W ielka grzesznica". 
SZTUKA: ,,Zła dziew czyna".
ŚW IT: „Król areny".
UCIECHA: „Bund młodzi-eży**
W ANDA: „N ocny lot". ■

Z a b y t k i  —  m u z e a  —  w y s t a w y  

W A W E L
I. Katedra, zw iedzanie 10 — 13 i 14.30 

* - 17. w niedz. i św ięta  12 — 1330 i 14.30 
szkolne: Groby król. 20 g Skarbiec 20 gr. 
W ieża Zygm . 10 gr. W ycieczki dorosłych  
Groby król. Skarbiec i W ieża Zygm. —  
razem  1 zł. od osoby.

Zam ek K ró lem k I (kom naty królew - 
akie). Zw iedzanie Zam ku K rólew skiego  
w strzym ane aż do odw ołania.

III. Sm ocza Jam a codziennie 9 — 16 w 
— 17 w stęp: Groby królew skie 1 zl. Skar 
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr; w ycieczki 
niedz. i św ięta  9 — 14, w stęp 50 gr.

IV R otunda św . F eliksa 1 A daakta, K a­
tedra R om ańska św . Geronn w stęp 20 gr.

W ieża M arjacka codziennie 10 — 14 . 
W stęp 50 gr. dla w ycieczek 25 gr

MUZEUM NARODOWE 
I , W ystaw a kobierców  m ahom etańskich  

•eram ik l azjatyckie! i  europejskiej, R 7.
nok Główny Sukiennice. Codz-ienrie 10— 
14. W stęp 1 zł.

II. Oddział im . Emeryk*, hr. H utteo  
ilzap: .lego W olska 10. — Środy, N iedzielę

Prof. Ferens otrzymał urlop
zdrowotny

Prof. Jerzy Ferens po 15 i pół mie- ( Ludność Białej, dowiedziawszy się o 
siącach przebywania w  więzieniu otrzy- | powrocie prof. Ferensa, w itała go ra- 
mał sześciomiesięczny urlop zdrowotny, j dośnie.

0 konserwach zabytków Krakowa
Towarzystwo Miłośników Zabytków 

Krakowa wysłało do ' zarządu miasta 
pismo z postulatami, tyczącemi się za­
chowania zabytków Krakowa. Tow arzy­
stwo żąda konserwacji „drzewa wolno­
ści" na plantach, o którem pisaliśmy 
przed kilku dniami w notatce p. t.: 
„Drzewo wolności... w kajdanach". No­
tatka nasza zwróciła uwagę mieszkań­
ców Krakowa na opłakany stan, w ja­
kim znajduje się „drzewo wolności" 
którego konary ściśnięto obręczami i 
połączono ze sobą żelaznemi prętami. 
Drzewo wolności znajduje się tuż przy 
Teatrze im. J. Słowackiego w ruchli-

wem miejscu plant, bardzo uczęszcza- 
nem przez przyjezdnych. Mieszkańcy 
Krakowa zostali zaniepokojeni wieścią, 
że „drzewo wolności" ma być ścięte. 
Pogłoska ta została zaprzeczona przez 
zarząd miasta. „Drzewo wolności nie 
może pozostać w odtychczasowym sta­
nie i wymaga odpowiedniej, fachowej 
konserwacji. Towarzystwo Miłośników 
Zabytków Krakowa domaga się również 
utrzymania i Konserwacji starego lamu­
sa przy pi. Jabłonowskich i usunięcia 
ogródka, znajdującego się koło kościoła 
Mariackiego.

Wycieczka nad Polski Bałtyk
Liga Morka i Kolonialna w Krako­

wie organizuje dwudniową wycieczkę 
pociągiem popularnym do Gdyni ..Nid 
polski Bałtyk".

Odiazd z Krakowa dnia 8 7. br « 
godz. 13.15. Przyjazd do Gdyni dni* 
9. 7. br. o godz. 5,53. Odiazd z Gdym 
dnia 10. 7 br. o. godzinie 20,13. Przyją ć  
do Krakowa dnia 11. 7. br. o godzin e 
14-tei. ' z z

Koszta uczestnictwa w  wycieczce o 
bejmują: 1) P rzeiaid  koleia z Krrkowa 
dc Gdyni i zpowrotem, 2) Zwiedzanie 
miasta i wybrzeża pod kierownictwem 
przewodników. 3) Zwiedzanie portów 
handlowych i wojennego holownikiem 
lub motorówką. 4) W ycieczkę statkiem 
na Hel i' z powrotem. 5) Wycieczkę 
statkiem na Hel i i  powrotem. 6) Jeden

nocleg zbiorowy. 7) Broszurę propagnn 
dowa o Gdyni i wybrzeżu — wynos ią 
i8.50 zł od osoby.

InfoEmacyj udzielają I sprzedają kai 
ty uczestnictwa: P.B.P. „Orbis" — Rv 
nek główny, Polski Związek Turystycr 
ny — Szpitalna 36, „Wagons Lits Cook" 
— Sławkowska 12, do dnia 6 lipca br. 
godziny 18. Uczestnicy z miejscowości 
oddalonych powyżej 50 kim. od Krako­
wa, korzystają — na podstawie k a ..y  
uczestnictwa z 70 proc. zniżk- kolejowej 
na dojazd do Krakowa i zpowrotem do 
stacji pierwotnego wyjazdu. Zgłoszeń: 1 
wycieczek zbiorowych przyjmuje rotrri- 
Grudniewicz, Komenda miasta — PI 12 
Magdaleny 2. Zastrzega się prawo odwo 
łania pociągu popularnego w razie nie­
dostatecznej ilości zgłoszeń.

i św ięta  10 — 14. W slęp  lz ł . — N um iz­
m atyka, grafika, broń i przem ysł arty­
styczny.

III. Dom I M uzeum  im  J .Matejki 
ulica F lorjańska 41. Cedzi e n r e  10 — 14. 
W stęp 1 zł. Zbiory Jana M atejki i arty­
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział lm . F eliksa  Jasieńsk iego ul. 
Szczepańska U  I p W vstaw y sztuki pol­
skiej, japońskiej, dyw any, enrzęty z róż­
nych epok itd. O otw arciu poszczególnych  
w ystaw  uw iadam ia się  osobnem i og*jsze- 
niam i,

V, Oddzla lm . Erazm a Rorącza Kar­
m elicka 51. Środy. N iedziele i Św ięta 11 
— 14. 'Wstęp 1 zł — Kilim y polsk ie  
w schodnie dyw any, broń, sprzęty, m alar­
stwo XIX w ieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. W ieża R atuszow a Rynek GI, — Za 

bytki rzeźby polskiej w  oryginałach  k a ­
m iennych i odlew ach gipsow ych. O d­
dział otw arty w niedzielę i w  śv ię tą  od  
ul. Pi jarska 6/15. Zw iedzanie grupam i pod 
kierunkiem  funkcjonariuszy M uzea 1 we 
wtorki i p iątki punktualn ie  n gocz. 1 0 . 1 1 . 
12 W ycieczki i Szkoły ty lko za uprzed- 
niem  — conajm niej na  24 godzin — zgło- 
sezniem  w  Zarządzie za  w yjątkiem  w tor­
ków i piątków  do 14, o^az sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na W aw elu)
codziennie 9—13, w stęp  50 gr. m łodzież 20 
gr. w ycieczki szkolne 10  gr. 'od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Sm oleńsk  I)  
otw arte w n iedzielę i św ięta  od godz. 10 . 
do 13-ej, d i i  w ycieczek  i osćb zam iejsco­
w ych także i w  dnie pow szed n ie od godz. 
10 do 14. W stęp 50 gr. VII RarH>kan za . 
by tek sztuki fortyfikacyjnej, p o ł e t n r n a  
p arr.acjach w  pobbżu br imy 1 orjsr.sklej 
Otwarty od 1( do 14. W stęp 50 gr.

k r o n ik a  k u l t u r a l n a

GDŚCINNE W YSTĘPY LWOWSKICH  
TEATRÓW. Zespól Teatrów  lw ow skich  
inauguruje dziś w poniedziałek  sw oją go­
ścinę w  teatrze im . J. S łow ackiego arcy . 
krakow ską sztuką K onstantego K rum łow - 
sk iego .Królowa Przedm ieścia". Św ietny  
tsn w odew il, tak b lisk i sercu każdego kra­
kow ianina, ujęty został W zupełn ie nowe 
i odm ienne ram y inscen izacyjne przez Le­
ona Schillera, który w skrzesił czasy m ło­
dej P olsk i z całym  jej urokiem , piosen­
kam i, steyerkam i z całą barw nością i roz- 
gwarem  Bielan. Będzie to n iew ątpliw ie  
zdarzenie w życiu teatrainem  podw aw el­
skiego m iasta  — najbardziej krakow ska  
sztuka i pierwsza inscen izacja  Leona Schil 
lera na krakow skiej scenie. U dział bierze

cały zespół w  osobach pp.: M atusiaków - 
ny, K rasnow ieckiego, W ięckow skiego, 

D orw skiego, K ordow skiego, Guttnera, Życz 
k ow skiej, K am ińskiej, Strachockiego, Przy 
Stawskiego, Jaśkiew icza, Szpiganow icza, 
P itolajów ny, M artini, W ierzejew skiej, 
Krzywickiej,, Ś liw ińsk iego , K rzem ieńskie- 
go, L eliw y, M achalskiego i in. Dekoracja 
W ład ysław a D aszew skiego.

KOMUNIKATY
WYCIECZKA CZŁONKÓW AKCJI K A . 

TCLICKIEJ W  KRAKOWIE DO GDYNI. 
W yjazd nastąpi w  niedzielę 8 lipca br. o 
gędz. 14-ej. Opłata wraz z kosztem  prze- 

.jazdu tam  i z pow rotem , z noclegiem  
zw iedzaniem  portu na m otorówce, w yjaz­
dem okrętem  na H el w ynosi — zł. 18,50. 
W yżyw ienie na koszt w łasny. Z głoszenia  
przyjm uje sekretarjat generalny Związku  
SMP. Dom  Katolicki u l. S traszew sk iego  
18. II p. od godz. 9-ej do 13-ej.

WYCIECZKA DO PUSZCZY NIEPOLO. 
Mlf-KIFJ Biuro d la spraw  turystycznych  
PKP. w  Krakowie organizuje w  niedzielę  
dnia 8 lipca atrakcyjną w ycieczkę pocią . 
giem  popularnym  do puszczy N iepołom ic- 
kiej. Odjazd z Krakow a o godz. 14-ej.20. 
W p >gramie „festyn  leśników'* w p u sz­
czy N iepołom ickiej (wstęp 30 gr. 'od esoby) 
t w ycieczki indyw idualne. Ceny przejazdu  
tam i z powroterti 1 zł. 80 gr. Infoi-macyj 
udz.elają i sprzedają karty uczestnictw a  
wraz z biletam i w stępu na festyn: PBP. 
„Orbis" B ynsk  Gł. P olsk i Związek Tury- 
tyczny Szpitalna 36. W agons-L its.C ook , 

Szpitalna 12 . oraz kasa osobow-a na dwor­
cu Fłów nym .

P y-ek cja  PKP. zastrzega sobie prawo 
odw ołania pociągu w razie .niekorzystnych  
w arunków  atm osferycznych lu t  n iedosta­
tecznej (lości zgioszeń.

KONCERT RUM UNbAIEJ ORKIESTRY  
WOJSKOWEJ y \  WOLNEM POW IETRZU
Żywe zainteresow anie 'obudził w ielk i kon- 
cert sym foniczny na boisku „'Wisły** we 
środę 4  lipca, jaki w ykona reprezentacyj­
na orkiestra Armji R um uńskiej, tak sil- 
nem i w ęzłam i zw iązanej z W ojskierr Pol- 
skiem . P oraź pierw szy w  K rakow ie ode­
grane zpstar.ą utwory m uzyczne jednocze­
śnie przez 750 m uzyków . Program  obejm u­
ją obok polskich utw orów  uw erturę do 
w agnerow skiej opery „Tannhauser" oraz 
V Sym fonję B eethovena. D yrygow ać bę­
dzie pik. E. M assini, b. dyrektor opery w  
B ukareszcie.

w y s t a w a  k a r y k a t u r  g u s t a w a
ROGALSKIEGO. W  piątek została otw arta  
w R ynku Gł. I p. w ystaw a karykatur Gu-

| staw a P ogalsk iego . obejm ująca różne d zie . 
j dżiny życia jak politykę, sztukę, sport itd.

KONFERENCJA KOLEJOWA W  KRA. 
KOWIE. D nia 3 lipca br. odbędzie się w  
Krakowie konferencja k o lejjw a  z  udzia­
łem  P olsk i, N iem iec, Łotwy, E śtonji i L i­
twy. Przedm iotem  konferencji będzie spra 
w atranzytu przez P olskę i L itw ę. W  kon­
ferencji w ezm ą udział m iędzy innym i inż, 
M asilunas, w icedyretor W ydziału  handlo­
w ego litew sk iego  m in isterstw a k om u n ik a , 
cji i B urdulis. dyr. w ydziału  taryfow ego  
tegoż m inisterstw a.

Z JAżD  SODAI-ICYJ U C r.lN IC  SZKÓL 
ŚREDNICH W  POLSCE. W czoraj rozpo­
czął się żjazd  Sodalicyj uczenie szkół 
średnich w Polsce. Zjazd ten, pozostający  
Pod protektoratem  K isęcia M etropolity; 
Sapiehy potrwa do jutra dnia 3 lipca.

OTWARCIE TARGÓW KALW ARYJ. 
SKICH. W czoraj w n .edzielę o godz. 11. 
nastąpiło uroczyste otw arcie Targów Kal- 
w aryjskich  w  K alwarji Zebrzydow skiej. 
Targi pozostają pod protektoratem  K się­
cia M etropolity Sapiehy i w'Oj K w aśniew ­
skiego. Na Targach w ystaw ione są  w yro­
by przem ysłu m eblarsk iego z Kalwarji 
Zebrzydowskiej, stoi w arstw a z  Tarnaw y, 
w yrobów  dzianych  z  Tyńca, ślusarstw a i 
kow alstw a ze Św iątnik  i S u łkow ic, haf- 
ciarstw a z Makowa podhalańsk iego, k o. 
szykarstw a z Rącznej itd. C ełsm  Targów  
jest pokaz przem ysłu  ludow ego.

DALSZE PODPISYW ANIE AKTU 
EREKCYJNEGO RUDOWY MUZEUM N A . 
RODOWEGO. Celem  utrw alen ia  nazw isk  
hojnych ofiarodaw ców  zaprasza kom itet 
w ykonaw czy w szystk ich , którzy złożyli 
najm niej zł. 100 na fundusz budow y Mu­
zeum  N arodow ego oraz przedstaw icieli, 
instytucyj. zw iązków  itp. do p odpisan ia  
aktu arekcyjnego, który w-yłożony jest w  
tym  celu codziennie od godz. 1 1 -ej do 14-ej 
w prezydium  m iasta  na I p, do dn ia  5-go 
lipca br.

WSTR7.YMa M E  KOMUNIKACJI A U . 
TOBUSOW EJ NA TRZECH LINJACH D y­
rekcja tram w ajów  zaw iadam ia za in tere­
sow anych , że z powodu niedostatecznej 
zm uszona jest z dniem  1 sierpnia br 
w strzym ać kom unikację autobusow ą na  
linjach: „Główna Poczta — Grzegórzki",
„Mały R ynek — Dąbie* i „Ul. D ługa __
Most Dębnicki — Zakrzówek",

WYf ó R DZIEKAN , W YDZIAŁU F I .  
LCZOFICZNEGO U. J. D ziekanem  w yd zia ­
łu filozoficznego UJ. w ybrany został pro- 
dr. Jan N ow ak, profesor zw yczajny gee* 
logji

ZNIESIENIE WYDJ5I „LU ROLNICZE* 
GO UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE
GO. W ydział rolnicza UJ. będzie znoszony  
stopniow o w  ten sposób, że poszczególna  
katedry będą kasow ane a profesorow ie o- 
trzym ają katedry bądź to na innych w y­
działach, bsdż też zostaną przeniesien i na 
■nne w yżesze uczelnie. Z niesien ie  w yd zia ­
łu  roln iczego w y w oła ło  n iezadow olen ie  
wśród kształcącej się m łodzieży. Podobno  
m a być zn iesiony  także Instytu t R olniczy  
w D iblanach.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE,
W  W ydziale sanitarnym  m agistratu  zgło. 
sz.ono od dnia 24 do 30 czerwca br. n astę­
pujące choroby zakaźne: błonica 1 . p łon i­
ca 16. ospa w ietrzna 4, ospa i ,  1 ĆJ.o 5. 
m um ps i.

KOMUNIKATY SPORTOWE
MECZ VIENNY Z- REPREZENTACJĄ  

KRAKOWA, W e w torek 3 lipca będzie ro .
zegrany o grdz. 6 -sj w ieczorem  na boisku  
Gracovii m iędzynarodowy m ecz reprezen­
tacji Krakowa 1 VIenny.

W YNIK ZAWODÓW PIŁKI NOŻNEJ 
W  KRAKOWIE, P iątkow e zaw ody piłki  
nożnej zakończyły  się następującym  w y ­
nikiem : W aria   P odgórze 3:2 (2:2) Po-
geń  — Garbarnia 4:1, (0:0).

Audycie radiostacji 
krakowskie)

P oniedziałek , dnia 2 lipca  1334 r.
f.3(*—7.25 A udycja poranna z W arsza­

w y. 7.25 Program  na dzień bież. 7,30 W ia­
dom ości bież. 11.57 Sygnał czasu z W ar­
szaw y, h ejnał z W ieży M ariackiej. 12.03 
W iadom . meteor. 12 IG P łyty  gram ofon v.\e 
13.00—16.20 T ransm isje 7. W arszawy, pi.29 
M uzyka lekka z płyt. 17.00 Program  -1!a 
dzieci z W arszaw y. 17,15 Koncert ze L w o­
w a. 18 00 ___18,55 Transm isje z W arszaw y.
18.55 Pogadanka: „Ludzie i kraj? z ok ien  
wagonu" w ygh dr. J. Feidm annow a. I')fi5 
R ozm aitości; 19.10 P rogram  na dz. nastj
19.15 A udycja żołn ierska z W arszaw y. 
19.40 P ły ty  gram ofonow e. 19 50 W iadom . 
sport, z  t Warszawy. 19.55 L okalne wiadom . 
sport. 20.00 21.00 T ransm isje z 'Warsza­
w y. - i .00  CapMizyk ma; - narki  wo ennej 
z Gdyni. 21.02 Szkic z w-oj en szw ed zk j-p e l. 
skich „M ichałko" w ygł. dr. K. Szczepań­
ski, 21.12—23.05 T rćn sm isje  z  Warszaw y,
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M E B I .
ąypialnie, jadaln ie, g a b in ety  z własnej 

W y t w ó r n i  p o le c a  703 

K D  W A R D

K L E B A N
iwfiw, SomesHICBO 3. —  Te!. 7 045 .

Znan, z solldnoicl 
ART.  Z A KŁ A D

Wzefty Koście!, ej
J a n a  W o j ł o w i c i a
w Przemyślanach. woj. Tari .poi.

Poleca P. T. Duchowieństwa; Oltarre, 
ambony, Chrzśelełniee, konfesjonały etc. 
Odnawianie 1 konserwacja etaryeh cłta. 
rsy. Ceny najprzystępniejsze — dogodne

•piały. 7oi

r r Wystawa nafmodnlejstych 
u  A M  A f  f  I garniturów kawowych fa. O U W  U a l !  bryki porcelany Giesche.

Ja k  cgłaszać, to w  K u rierze!
KAZIMIERZ
L E W I C K I
L W Ó W • P Ł .M A R I A C K I*  IO

Każdy wyra* 10 fraaty . —  O głozzeaia  
■ie handlowego 10 wyrazów 50 fr ., dla 
peszuk. pracy d e  15 wyrazów 50 gr. ^Ogłoszenia « Jedno ogłoszenie nie m eze przekraciaó  

50 słów. O głoszenia reklam awc wśrói 
drobnych kosztnją za 1 mm. 1 łam. 30 f i

Pracownia szklarska
B. Stelmaeha, Lwów, K spsraik*  
22, tal. 45-79 wykannja w szel­
kie reb ety  szklarski a, P eleea  
wielki wybór ram i karaiszów  
najaowszyeh wżerów pe cenach 
najniższych. _______ 1126 3 śliczne

Oframaa pako ja, 1 pietra, b a l 
kon, kam fert dla w yżazefo rzą 
dawca. Lwów, Pałczyńska 7a

20557
/uh fortepian krótki kopię p ła­
cę  najwięcej. Sklaniareki, Lwów'. 
Kopernika 26. 204181

S p > Ł f z e d a z e

Nie wyrzucajcie
Swoich! p ien ięd zy , kupując  
tandetą sklepów,ą lecz wprost 
iw źródl-s, F irm a SANDKER, 
W ytwórnia m eb li i  tapłcernla, 
L eona S ap ieh y  34, poleca  sw e  
w yroby suszon e na  w łasnej 
su szarn i 1 pierw szorzędnego  
gatunku. Syp ia ln ia , Jadalnie, 
Salony, P ok oje  m ęsk ie, urzą 
dzen la  k u cn en i. Otom any, 
B u fa lk i. K rassła, T apczany  
I w szelk ie  in n e w ed le  najnow  
Szych w zorów  po cenach bar 
idzo n isk ich  dogodnych sp ła ­
tach.. U w aga! K ażdy k upu ­
jący korzysta  po  roku z  bez- 
p łatnego  od n ow ien ia  m ebli. 
U waga na  firm ą SANDKER  
1 rów. L. Sap ieh y  84.

Pianino
„Stingla* znakom ite, piękna, 
prawie nowa, oraz fcrteplan  
„Sehweighofera* króciutki aprza- 
dam tanio. Skleniaraki, Koper­
n i k  26.__________ 20506

Zarodowa
hpdowla królików Miłaszewskie- 
ge poleca piękne okazy rasowa. 
Lwów. Bartnsównr 5. 20552

y H . i e s iz k < u i i a

W tej rubryce
tamleaieaamy oftonanla •  walnych 
mieszkaniach eras (oszukujących 
mieszkań — da 10 stów 1 rasy bez­
płatnie.
 _________________._________ 18966

Kultoralny
■pesob ogłaszania w elayeh po­
koi umeblowanych —  t#  og ło­
szenia w dziennika (w  „Knrje- 
r*e“ do 10 ałów 2 razy bez­
płatnie); odzpecanic m iasta za- 
pem eeą lepienia kartek z og ło­
szeniami na rynnach i mnrach 
domów jest niekulturalne i... 
karalna w edług odnośnych roz­
porządzeń Prezydjnm Zarządu 
miasta. 18967

3 pokoje
parter, pełny kamfert dla w yż­
szego rządowca. Lwów, P eł' 
czyńska 7a. 20555 Truskawlecka

Pokój
śliczny, duży, kuchnia, nyża dla 
nrządaika bezdzietnego. Lwów, 
Pałczyńska 7a. 20556

Do wynajęcia
ad 1 sierpnia br. 5 pokoi — 
pokój ałużbewy z pn: ksm fert 
wysoki parter, centra ,o ogrze­
wanie. W iadom ość ul. G łębekr 
3|I aa prawo. 18991

W i  w i e a m k a : .

„J O z I a“
zi kem ita —  musująca, wada 
st ława — działając* . na prze­
wija ę materji — do nabycia 
we Lwowie w Składzie Wód 
Mineralnych — ul. Legionów 31. 
tej 'an > 7 6 . 1238

Krynica
Pensjonat Dr. Łazarskiego po­
kój z obfitem  wykwintnem utrzy­
m aniem  8 zł. 1744

Skok
Chrześcijański pensjonat wśród 
lasu szpilkowego, nad Oparem. 
Pokoje słoneczne. Kuchnia do­
borowa. A dre „Willa na Plaży*'

16985

Underwoody
i inne maszyny da pisania, biu­
rowe i walizkowe po cenach o- 
kazyjnyeh i na dog' Inyen wa­
runkach poleca „M ASZYNO” 
POLr Lwów, Sykstuska 9. 1214

Willa
„KPZYS1EŃ<A“, Podleśniów, 
poczta Tatarów, pokoje z utrzy­
maniem 20458

„Newego“
Lwów, Sanatorska 7 tel. 36-51, 
czyśei ściany, anfity, wióruje 
posadzki — cena pokoju zł. 5.

1239

Reumatyzm
■tretyzm, n skutecznie;, najta. 

niej leczy SZKŁO-ZDRÓJ. Za­
dać prospektów. !0288

Resory
do samochodów, naprawia I do­
starcza LICKENDORF Lwów, 
■' Wąska 3. >0533

Sportowa
artykuły w szelk ie  najtaniej'. 
,Dom  Sportu Polskiego'*. Kra 

ków, D ługa 30 Żądaj cenn i­
ków! 30087

Koncesji
szynkarskiej poszukują sprze 
dam  restaurację. K ra k ó w , Z 
m ojakiego 25, m . 3. 30088

i e  u m e M .

Pokó
duiy, ładny, 2-esobew y wynajmę 
aw. w ik t  Lwów, C hm ielew skie- 

» 9  m. 9. 20*51

Pokój
umeblowany wynajmę 35 zł. 
Lwów, Tarnowskiego 94, telefon  
94-46. !( 162

Pokój
frontowy, w ejście oi b u ., utrzy­
mania. Lwów, Piekarska 17/2.

20163

s B S n f i i

O f lo n e n la w  te j  ru b ry c e  n m l i a i e u  
m y do  15 słów b e sp la tn lo

Asystentka
lnb magistra farmatji, katalicz! i 
zestaaie przyjęta. L isty wraz 
z padaniem  warunków Kurjer, 
Lwów, Zimarowicza 10, pod 
-Skrom ne warunki*. 20399

Podróżni ący
dobrze wprowadzony w branży 
spożywczej m oże zabrać dodat* 
kowo pierwszorzędny artyknł 
na prowincję za debrą prowizją. 
Zgłoszeaia pisem ne Panów tyl­
ko S dcbrsm i referencjami npra- 

za się  dc Kurjera, Lwów, Zi- 
morowicza 10 pod „Makaron 
włoski*. 20521

Do matury
oraz z szaścia klas gimnazjal 
ayth przygotsje nauezycisl gimn.

bardzo krótkim czasie. Listy 
Kurjsr, Lwów, Zim arewieza 1( l, 
pod „Pełna cdpewiedzialaośó".

20558

PIĘKMA PARCELA
słoreczna, przy uregulowanej ulicy, gaz, elektryka, woda, 
kanalizacja, n i e d a l e k o  t ramwaju,  o obszarze 352 m* 

do sprzedania zaraz.
Bliższa wiadomość w Kantorze Kurjera F wów, 

Zimorowicza 16, pod „Wielka rkazja*.

Dywany
perskie w łasn ej roboty p o le ­
ca najtaniej w ytw órn ia  ..Ko­
bierzec" Kraków. P odw ale. 3.

30089

Kioski
cukrow e (Koncesja M lnistei 
stw a kom unikacji) do w y .  
dzierżaw ienia na  stacjach; 
Grodzisk M azow iecki, W oło­
m in . Skarżysko kam , Włocła* 
weki Grodno, Lida, Równe, 
Ł unin iec. B ędzin, D ziedzice, 
B ielsko, R ybnik. Zbąszyń, T o . 
ruń, B ydgoszcz W ejherow o. 
W ym agalna gotów ka yd  zł. 
500 do 1.500. Oferty; W arsza­
wa, C hocim ska 5. „Kioski 
Cukrowe.** ________  30090

Horyniec - Zdrój
stacja ke*ejowa w miejscu, Ką- 
pisle  — Siatczane — Borowino­
wa. 37 delecznictw o wyleczą 
sknt cznie i szybka wazalkia 
choroby reum atyczne, kobiece, 
przemiany materji. O kolica lesi- 
»ta, — ■ park —  tenis — piękne 
w ycieczki —  kąpiele rzeczne — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrajowa. Pierwszorzędne pen- 
ijenaty zakładowe „Kaliatówka* 
i „Aleksaadrówka" wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwartyl 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
W iosennego. Informacji udzieli 
apteka W Pana Dobrzańtkiego  
we Lwawie oraz Dyr. Zaclidi 
Zdrojewege H oryniec — Zdrói 

1 120

damskich pracownia „Barasz* 
mieści nie obecnie przy Zimoro­
wicza 7 (Lwów). ' 1943

Rozłucz
Najpiękniej pełażona willa ,.JA- 
N1NA“ wśród lasów szpilkowych  
poleca z całam ntrzyn niem pe- 
koje słoaeezna z balkonami. 
Kuehnia smaczna, Ceny niskie.

16179

Zegiestów-Zdrój
pea-jenat „Polonja" eentrum  
niękna słoneczne połeżenie, bal 
kony, tarasy. Kuchnia wykwin­
tu na żj seata dietetyczna,
Ceny od 6 zł. Na żyezec is pro­
spekty. 17784

Torebek

po
Meble

d o  ̂ w szelk ich  
£  W ł  koji nejkerzystnir 

I' I nahyć m ożaa W WY
T l  4RN: HEBLU F i 

,  . _ Z ie liń sk iego , Lwów
-oMata’* *5 w  podw órzu. Sta1’

Płócienne,
skórzaaa maazty aajwygodniajłze 
tylke w W--ł —orni „Ibia" Lwów 
obecnie M ickiewicza 26.' 1008

Taklad m echa­
n ic e  y  

Kazimierza 
K olm k ew sk iega  
we Lwawie prze- 
piesioay zastał 
do nawago lo- 

kafn: PASAŻ HAUSMANA  
[wejście od ul, Sykstnskiaj 6) 
Naprawa aparatów fotografie*, 
■yah wszelkich system św, 1146

f Bieliznę

f o l i !

j męską i damską 
' pończochy, skar­
petki, rękawicz­
ki, krawaty w

[wielkim wyboo
1 rzo poleca

firma

□jA 'ST z y o m u n T

Z A L E S K I
Lwów, Beimów

K i : H 4. 1103

Tel. 51-89.
Lwów, nl. Zyblikiewicza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywania na ma­
szynie. Strona 20 gr. Kop je 5 gr. 
rówaież w języka niemieckirr 
i franc. 1105

Najtaniej
dostarczam tuczony drób i jaj 
ka. Inform acyj udziela Teo­
dor Kronda, Iw anow icze, ul. 
11-go L istopada 35. Odcinek  
K olejow y. Brześć _  Barano- 
wicze. — Załączyć znaczki na 
odpowiedź. ________ 30089

O G Ł O S Z E N IA  
W  „ K U B J E R Z E "

S A  S K U T E C Z N E  T T A N IE l

Kasę
kontrolną ..National'*, t i 92 
sprzeda Zarząd m iejsk i w  
K rynicy-zdruju._________ 30092

Pianino
zagraniczne, palisr.ndrjw e,
Okazja! 650  rprzndam. Kra
ków, F loriań sk a  45. tr 4.

30093

Młyńskie
m aszyny, — kam ien ie, w sz e l­
k ie  przybory m łyń sk ie  dostar 
cza firm a Kanarek, Kraków, 
M azow iecka 35. 80094

Sklep
spożyw czy częściowo z tow a­
rem, m ieszkan iem , do sprze­
dania, Kraków Brjnot* icka 
260. 30095

Sprzedam
300-m'Jrgowy folw ark p szen . 
nej ziem i obsiany. Z -rząd 
Dćbr p. Olejów koto. Zboro­
wa. 30099

Wyzełki
czystych ras; Laverack i 
H andzkia Settery, niem ieckie  
Pointery w ybitnych  zalet po- 
low ych. Zarodowa Psiarnia, 
R akow ica poczta Ł yszczvce.

300.68

Miód
kuracyjny, m ajow y, p ięciok i. 
Iowa bańka 14 złotych  fran­
co pobraniem  — w ysy ła  ow o­
carnia „DNIESTR**. Z alesz­
czyki. 3U062

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Reklsm y~w tekście >
Na 1-ezej stronie . . . .
Cała 1-sza strona . . . .
Na 2-giej i 3-ej stronie .
Ca 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu  
Cała a tr o n a .............................

R ółi.e  reklam yj.r

, .  zł. 1*50 Kom unikaty i  srtyknły reklamowe . Zł. 1.—
.  .  „ 1 .200-- N a atronie kronikarskiej . . . . « n 0'80
. .  „ 80 W dodatku Hteraclco-naukowym , . • * 1'—
. . „  800'— Nekrologi do **00 mm.......................... • i. 0-50

. . „ 0-70 „ i, 300 „ . . . . . ■ ,* 0*80
. . „ 600'— „ powyżej 300 mm. .  .  . • p, 1 —

Ogłoszenia drobne:
O głoszenia za teksten. za mm. . , żł. 0*30
Na o»t. stronie i wśród urob. (6 łam.) „ 0'30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0'10
Matrymonialni     0'20
Dla poszuku:seych pracy za słowo „ 0'05
Drobne ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotówkę.

P odstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także e ogłosz li a, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza §i» 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Q jłl°?7en'a w numerach świątecznych** niedzielnych (z datą poniedziałkowĄl_koszluia_o_2fP]n_drożel

U W A G I ;
Omyłki, które zasadnie- !  nie zmieniają treee 
ogłoszenia, nie ipoważniają do żądania zwrom  
gotowki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie um ieszcza aię. Zniżek 
nie udziela się . 'deklsmacje m iejscowe uw zględ­
nia się  do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mlu 
od daty ukazania sic ogłoszenia. Za egzema 
plarze dowodowe liczy się  25 gr. Ogłoszeni]* 
do numeru bież. przyjmuj-  się  do godz. 16

W ydaw ca: D. Maciejko. Czcionka ni DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48 Odoow. red. Marian Ostrowski,
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